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GAZETA PODHALAŃSKA

Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

vG azeta Podhalańska* wychodzi na każdą niedzielą.
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w P o U c e  3 # m a re k , za  s r a n ic ą  4 5  m a  e t  —  VT A m e ry c e  2  d o la r y .  —  N u m e r p o je d y n c z y  t M k.

W PRZEDEDNIU POKOJU.
R ozejm  pom iędzy Polską, a  B ołszew ią je s i już 

zaw arty , obie s tro n y  porozum iały sie  w głów nych 
punk tach . — a więc i zupełnego pokoju m am y p ra ­
wo się spodziew ać lad a  tydzień. Po zaw arciu  tego  
pokoju n asza  R zeczpospolita wolna od w ojen i t ro ­
ski o swój b y t będzie m ogła z ca łych  sił zająć się 
życiem gospodarczem  i uporządkow ać spraw y w e­
w n ętrzn e  1—  Pukój to  w ielka rzecz 1 —

N aprzód p rzestan ie  się lać n a jd r  iższa krew
naszej m łodzieży, se tk i tysięcy  ludzi w róci z po la 
bitew  pracow ać we fab ry k ach  i n a  roli, a  więc ła ­
tw iej będzie o wiele rzeczy.

N astęp n ie  u s tan ą  te  o lbrzym .e c iężary  i d an i­
ny , a  p rzy tem  k a tas tro fa ln y  spadek  naszej w a lu ty  
k tó re  to  nieszczęścia k ażd a  w ojna za  sobą p o c ią g a !

Pokój m usi także p rzyn ieść  z sobą potan ien ie 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych i żyw ności, poniew aż po­
trzeby  arm ii sp ad n ą  praw ie do drobnej części p o ­
przedniego  zapotrzebow ania, a k u rs  p rzy tem  p ien ię­
dzy po lsk ich  m oże się znacznie podnieść.

J u ż  n a p ;erw sze w ieści o pokoju  n a  ry n k u  w ie­
deńsk im  płacono n a  s tu  m ark ach  po lsk ich  od d w u ­
dziestu  do trzy d z iestu  koron więcej n iż p rzed tem  !

O bjaw  to d la  nas bardzo pożądany. Jeszcze 
lepiej p rzed staw ia  się spraw a, jeżeli rozw ażym y, że 
pokój zaw arty  z B olszew ikam i je s t  d la Polski bar 
dzo k o rzy s tn y  ! —

N aprzód P o lska zyskała pod w zględem  m oral- 
: ajm . D zienn ik i całego św iata  przyznają , że P o lsk a  

odn iosła  w span ia łe  zw ycięstw o, k tóre za: ioniło E u ­
ropę od czerw onej hordy , i że E u ro p a  Polsce tego 
zapomn ieć me m oże !

N astępnie Polska zy sk a ła  uznan ie  i zapew nie­
nie swych w schodnich g ran ie  na  p rzestrzen i k ilk u ­
se t k ilom etrów  tak , że będzie liczy ła  kol trzy d z ie ­
s tu  m ilionów  m ieszkańców  i będzie m iała  w iele u ro ­
dzajnej ziem i n a  w schodź e I

B ędzie co do obszaru  i ludności po A ngli, 
R osji, N iem czech, F ran c ji i W łochach  szóstem  pań­
stw em  w E urop ie  ! Pokój dokona sw ojego, z a d łu ­
żona obecnie przez w ojnę P o lsk a  m a wszelkie w a­
ru n k i, by stać się jednem  z na jbogatszych  p ań stw  
E uropy, oczywiście przy  dobrej i m ądrej gospodarce !

Im  zaś lepiej p ań stw u  v  k tó rera  się żyje, tem  
lepiej każdem u obyw atelow i tego  p ań stw a i o tem  
przypom inać trzeb a  zaw sze tym . k tó rzy  „boczą się* 
n a  dzisiejszą P o lsk ę  i w oleliby służyć cesarzom  !

T rzeba poczekać jeszcze trochę, by  było lepiej 
u nas, z czasem  w szystko  s ię  zm ieni n a  lepsze.

W ieść o b lisk im  pokoju  n ap em ia  w szystkich  
ludzi dobrej woli n a jp ięk n ie jszą  nadz ie ją  o naszej 
przyszłości, a więc i n iejedno łatw iej Dędzie jeszcze 
ścierp ieć I —

Dziś woła n as  in n y  obow iązek p rzed tem  w o­
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la liśm y  „do b ro n i1*, a dziś będziem y w ołali „do p ra  
e y \  -

Z biliśm y jednego  wroga, a to  Bolszewików , 
zw yciężm y i d rug iego  obecnie tu  je s t  leniów  w w ła­
sn y m  dom u i często  w sobie. —

J a k  b«w iem  wróg groźny je s t  n a  po lu  bitw y 
tak  w czasie pokoju  s tra szn y m  w rogiem  naszym  
je s t  ten , k tó ry  daraiu  ohleb z jad a  ! —

G dy po zaw arciu  poko ju  pobijem y tego  d ru ­
giego w roga, w tedy z pew nością tu  d ru g ie  zw ycię­
stw o obdarzy  nas tern w szysik iem , o ezem  dziś 
jeszcze  na  próżno  m arzym y, a  więo d osta tk iem  
i obfitością w szelk ich  darów  B ożych  ! —

   - _  - ........

Wojna nie tuczy.
(Co straciły państw* ourope]sklw we wojnie.)

N ajw ięcej s trac iła  n a  eu ropejsk ie j w ojnie A u strja  
k tó re j (n ie  licząc W ęg ie r) odebrano okrągło  270.000 
k im . kw adratow ych  ziem i i p rzeszło  23 m iljonów  
ludności, tak , żę A u s tr ja  dzisiejsza je s i  nieco w iększą  
od p rzedw ojennej G alio ji i m a koło  7 m iljonów  
ludności.

P o zo sta ła  je j w ięc m niej niż czw arta  część 
obszarp  i ludności, a  z p ierw szorzędnego m ocarstw a 
europ , s ta ła  się obeonie państw em  d rugo  lub  
trzecio rzędnem , bo s tra c iła  także dostęp  do m o rz a !

S o juszn ik  A u s tr ji  W ęgry  w yszły także fa ta ln ie  
n a  w ojnie, b q  odebrano im  S łow aczyznę, S iedm iogród 
n as tęp n ie  ogród  W ęgier B an a t tak , ze dziś obszarem  
n ie wiele w iększe są  od G alicji a ludności m ają trzy  
razy  m niej n iż przed w ojną, bo zaledw ie 7 i pół 
m iljona.

O dcięto  je  też tak sam o , jak  A u strje  zupełnie 
od m orza

N iem cy, k tó re  chc ia ły  panow an ia  nad  św iatem  
zo sta ły  rów nież boleśnie u k a ran e  przez odebranie 
im  o bszernych  kolonij, a jeszcze dotkliw iej przez 
s tra tę  ks. P oznańsk iego , A lzacji i L o ta ry n g ji i za­
g łęb ia  S aary .

D ziś s tra ta  ich w ynosi p raw ie siódm ą część 
obszaru , a po plebiscycie na G órnym  Ś ląsk u  s tra ta  
ich będzie praw ie tak  w ielaa co do obszaru , jak  
p rzedw ojenna G a lic ja  z ludnością  koło 6 m iljonów .

T akże nie najlep ie j w yszła n a  w ojnie R osja . 
S  rao iła  ona na w ojnie europ , obszar, w iększy od 
przedw ojennej A u strji. S trac iła  bowiem  K rólestw o 
Polskie , F in la n d ję  B essarab ję  k ra je  ło tew skie, L itw ę 
W ołyń  i t d. czyli razem  przeszło  700.000 kim . k w a­
d ra tow ych  z «zego P u iska łącznie z ziem iam i naby- 
tem i p rzy  obecnym  pokoju z B olszew ikam i u zy sk a ­
ła  koło 280 000 kim . kw adratow ych, a w ięc ob szar 
cz te ry  razy  p raw ie w iększy od przedw ojennej 
G alicji.

T u r c j a  przestała prawie istnieć po wojnie.
J a k  n ieboszczka A u s tr ja  rozsypała  się na  cały 

szereg  d rob n ie jszy ch  państw , lub  zo sta ła  podzieloną 
pom iędzy sąsiadów .

P o zo sta ł je j  ty lk o  K o nstan tynopo l i część, a r a ­
czej cząstk a  M ałej A zji tak  w yk ierow ał to  państw o 
w ierny  so jusz z P rusakam i. T urc ja  m a dziś w szy­
stk ieg o  n ie  ca łe  dw a m iljony  m ieszkańców  !

N a  w ojn ie s trac iła  tak że  B u łg arja  to, co zaro­
b iła  w poprzedn iej w ojnie b a łk ań sk ie j. Ś m ia ło  więc 
m ożna powiedzieć, że W iluś sw oich  sp rzym ierzeń ­
ców i so juszn ików  w eu rop , w ojn ie  doprow adził 
do dziadow skiej torby-

S am e N iem cy s tra e iły  jeszcze sto sunkow o  
n a jm n ie j, ale s trae iły  m im o to bardzo  wiele-

P rzedew szyśtk iem  strae iły  najw iern ie jszego  
„parobka* to  znaczy s ta rą  A u strję , k tó re j w brew  
in te reso m  30 m iljonów  S łow ian  zachciew ało  się 
czasam i słow ianożerczej po lityk i.

G dyby b roń  B oże przyszło  do drugiej w ojny 
św iatow ej to  teg o  w iernego „p ach o łk a1* z 50 m iljo- 
nam i m ieszkańców  niem a, a  więc w ojna N iem com  
b y łaby  bez porów nania tru d n ie jsz ą  !

N a d rug i raz  pow iem y k to  zarob ił na  w ojnie.

O dojeniu krów.
W  o sta tn im  „P rzew odn iku  K ółek ro ln icz y ch 1* 

znajdu jem y za jm ujący  a r ty k u ł p. M ączki o dojen iu  
krów . Z w raca 011 uw agę, że o s ta tn ie  porcje m leka 
p rzy  dojeniu  zaw iera ją  o w iele więcej tłuszczu , aniżeli 
p ierw sze i do teg o  stopnia, że g dy  zaw artość tłuszczu  
z p ierw szej porcji przy dojeniu  pew nej krow y w y n o ­
si n p  1 35% to z dziesiątej porcji w ynosi aż 8  6% 
tłu s z c z u !

Doić więc należy  m leko aż du o s ta tn ie j k rop li 
a  w tedy zysku je  się n ie ty lko  n a  ilości ale i jak o śc i 
m leka 1

Pew ien gospodarz p rak ty czn ie  sp raw d ził jak ie  
m ogą być s tra ty  p rzy  n iedok ładnem  dojeniu I

P rzy dok ładnem  dojeu iu  o trzy m ał on rocznie od 
jed n ej dobrze żyw ionej krow y 1860 litrów  m leka 
m ającego  3*7% tłu szczu  z czego m ógł uzyskać 80 kg 
m asła  1580 litrów  m leka chudego i koło 200 litrów  
m aślan k i. Ta sam a krow a przy  n iedokładnem  dojeniu  
da ła  na rok  ty lko  1635 litrów  m leka o tłuszczu  ty lko  
3*1%

Z tej ilości m lek a  m ógł uzyskać ty lk o  58 litrów  
m asła  1390 litrów  m lek a  chudego  i 185 litró w  m a 
ś lan k i t

A więc s trac ił w ciągu  roku 22 kg  m asła  190 
b tró w  m leka chudego i 14 litrów  m aślan k i — i to  
od jed n e j krow y I
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O  wieleź większą jest strata przez niedogląd  
przy dw óch, trzech, czterech krow ach !

Przedew szystkiem  więc przez niedokładne do 
jenie traci mieico na jakości, bo traci tłuszcz i to naj­
tłuściejsze mleko nie wydojone idzie na m arne !

Ale co gorzej przez niedokładne wydajanie 
krowa m oże zapaść na chorobę wymienia i stracić 
m leko częściow o, lub zupełnie 1

Nawet bardzo d obre  krew y przez niedbalstw o 
dojare)^, tracą często m leko 1

Do tego należy dodać że najmniej tłuszczu 
ma mleko ranne, a najwięcej południow e, czyli to jest 
najpożyw niejsze.

Badania prow adzone na przeszło 100 krowach 
wykazały, że kiedy w udoju porannym  jest 2 85% 
tłuszczu, a w ieczorowym  3 25% to w udoju  p o łu ­
dniowym  oywa 3 54% czyli najwięcej

I v  I  T  Y ,

. Z akopane d n ia  8 październ ika .

S tosow nie do uchw ały  wiecu z 15 s ie rp n ia  
1920 zw ołanego przez Z w iązek  G órali w korespodencji
* 16 s ie rp n ia  1920 podano m ylnie, że wiec zw ołał 
K . O. P. ) przeprow adzono w Z akopanem  u gospo­
darzy  zbiórkę darów  po 5 M k od m orga  a 10 Mk, 
od pokoju gościnnego n a  po trzeby  ob rony  P ań stw a .

Ze w zględu n a  obszar podzielono Z akopane n a  
re jony  w k tó rych  zb iórki podjęli się  z ram ien ia  
Z w iązku Górali członkow ie tegoż. Podnieść należy  że 
lu d n o ść  w iejska n a  ogół ze zrozum ieniem  i ch ę tn ie  
sk ład a ła  d a tk i naw et w kw otach  w yższych, ja k  n a  
wiecu uchw alono. K ilka  jed n o stek , k tó re  do tychczas 
d aru  n ie złożyły , a k tó ry ch  w ykaz posiadam y, po­
śp ieszy  n iew ątp liw ie w yw iązać się z ciężącego obo­
w iązku.

P rzy sió łek  O lcza nie je s t  ob ję ty  zbiórką, gdzie 
w iadom o m iejscow e czy n a ik i w zdrożyły ju ż  akcję .

W  re jon ie 1. obejm ującym  u lic e : K rupów ki 
K ościuszki, W itkiewicza, Zam ojskiego, C h a łu b iń sk ie ­
go, S ienkiew icza gdzie zbiórkę p rzeprow adzili Jó ze f 
T rzeb u n ia  i M arja  C urusiów na zebrano  7 997 m k.

W  re jon ie  II. ul. K oście liska , R o je , S kibów ka, 
K rzeptów ki, (del. W ojciech K rzep tow sk i i Zofia Ro- 
jów na posła,) 5.165 m k.

W  rejonie III. u l N ow otarska, S ta ra  P o lana 
G ładka, T ata ry , B y stre , (del J a n  Ł uszczek) 2.970 m k

W rejonie IV  ul. K asprusie , Z yw czańskie, 
C hram ców ki, Chycowie del W. Paw likow ski i H el. 
O brochta) 3 917 m k.

W rejonie V. B ach ledy , Gutowe, K róle, Zw ijace 
H aręda, (del. Jó ze f C hyc i S tan isław  K ról) 2 147m k.

N adto  zebrano  n a  wiecu dn ia  15 s ie rp a ia  1920 
2.225 m k.

O gółem  24,421 m k. k tó re  złożono na O bronę

Z Y S M U N T  L U B E R T O W IC Z .

Nawrócenie paskarza !
(Z e  z b io ru  )>Satvrv d z is ie jsz e .

Wiesz zoneczko mnie się śniło, 
żem w Poznaniu z paskiem b y ł . .  . 
czterech drabów  mnie schwyciło, 
a jeden mnie kijem b i ł !

M ówiłam ci żona rz e c z e : 
to się kiedy skończy źle, 
kiedy rozum  masz człowiecze, 
do Poznania nie pchaj się I

Z Królestw a cię nikt nie ruszy 
tu masz delikatny rząd, 
tu paskarzy jest po  uszy 
co wywożą wszystko stąd 1

W iesz źoneczko mówi Lolo 
już zaczyna smutno być 
i tu żyć już nie pozw olą 
i w W arszaw ie będą bić! —

To jedź Lolu do Krakowa 
wszystkiego tam znajdziesz w bród, 
Pan Bóg tam paskarzy chow a, 
to poczciw y bardzo g ró d  ! —

W iesz żonusiu ja się boję, 
czasem się spełniają sny, 
schwycił by mnie w ręce swoje, 
ten drab z kijem strasznie zły.

ja  już pasek precz odłożę 
i tak pełną kieszeń mam, 
bo  na cóż mnie o mój Boże 
ma bić w skórę jakiś cham I —

Rzeki i poszedł do  spow iedzi 
w osku dał na ołtarz krąg
i w kościele codzieu siedzi, 
tak się o swą skórę z ląk ł! —

U W A G A  : w p o p r z e d n im  " w ie r s z u  p l .  , S ą d  u a d  b o g a c z e m  w p ie k le "  
w k r a d ł  s i t  b ł ą d  ry tm ic z n y  p rz e z  p rz e o c z e n ie  w  d r u k u .  Z a in i a - t  

. k o ś ć  o g r y z a ją c  z d r a jc y  J u d a s z a *  m a  b y ć  .k o ś ć  o g ry z a ją c  ze z d r a j ­

cy J u d a s z a * .  A u to r .
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P a ń s tw a  we filii B an k u  Związkowego w Zakopanem .
W ykaz sk ładek  zn a jd u je  się w lo k alu  Z w iązku 

G órali w Z akopanem .

Sekretarz : Pretes :
Krzeptowski Wojciech Pawlica Franciszek.

Przegląd tygodniowy.
W tym tygodniu podpisano wreszcie rozejm, 

a więc i upragniony pokój nadejdzie niedługo. Z m o­
ra spadnie z piersi ludzkich, bo kom panji zimowej 
nie będzie !

Polska zdobyw a przez pokój obszerne ziemie 
na w schodzie dwa razy większe od  dzisiejszej Galicji 
z ludnością o większości polskiej, ponieważ w śród 
wielu innych narodów  Polaków jest najwięcej.

Przytem linia graniczna między Polską a Rosją 
jest dla nas bardzo korzystną, bo prow adzi ona przez 
n ieprzebyte bagna, a więc łatwo bronioną być może 
w razie wojny. Senzację budzi w Polsce, że oddziały 
litewsko białoruskie na własną rękę zajęły Wilno, 
a oddziały jenerała Bałachowicza Mińsk, który praw ­
dopodobn ie  będzie stolicą Białej Rusi zaprzyjaźnionej 
z Polską !

W ten więc sposób  możemy się spodziew ać 
że i Wilno znajdzie się w granicach Rzeczposp. 
a przez sojusz z Białorusinami Polska pozyska p o ­
niekąd ochronę swych granic na północnym  w schodzie !

Najciemniej sprawa przedstaw ia się z Litwą, gdyż 
Litwa straty Wilna nie będzie chciała przeboleć, ale 
i to się m oże jakoś ułoży !

Narazie dwuletnią walkę o byt kończy Polska 
-walnem  zwycięstwem, k tóre utrwala jej wpływ i zna 
czenie w Europie. Mądra zaś gospodarka pokojowa 
pow inna uczynić ją obecnie silną wew nętrznie i za ­
m ożną.

Ziemi bow iem  i bogactw  naturalnych mamy 
dosyć 1 —

■       a ■

Zmiany w redakcji. Relakeje „Gazety Podhalań­
skiej" objął z dr, ern 4 pażd«<nr.iika pr>f. Lob°rtowii-z 
Zygmunt.

Zwolnienie uczniów szkół średnich ze służby woj-
skowej, bez v /ględu na e h  v. iek, klaso, do któr-j 
ucz- szczali i kaług- >ję do której ich zaliczono przy 
nrzeghidz c »• oj*i;o--vym, nastąpi do dnia 1 lis topadatąk 
aby  w tym dniu in odzież mogła rozpocząć nankr- 
w swoich zr-kładach. Uczniowie row inni przedstaw .ć

władzom wojskowym zaświadczenie dyrekcji szkoły, do 
której uczęszczali że w chwili wstąpienia do wojska 
byli słuchaczam i danej szkoły i że nadal do szkoły 
będą uczęszczać. Rozkaz ten nie tyczy oficerów, których 
swolnienienie może zastąpić tylko na podstaw ie im ien­
nych reklam acji.

Od Redakcji. Celem ułatw ienia rodzinom  poszu­
kiwań za jeńcam i z Syberyi będzie się redakcja .P o d ­
halan k i. stara ła  czynić wszystko, co możliwe.

W przyszłym więc num erze ogłosimy lisłę tych 
(jeżeli się znajdą) Podhalani którzy wrócili wiatkiem 
.W oroneż*. N astępnie prosimy tych Podhalan, którzy 
byli w rosyjskiej niewoli, aby nam  posłali .listy , czy 
przypadkiem nic widzieli tam kogo, kto po dziś dzień 
nie wrócił i kiedy go widzieli ? Chodzi nam  głównie 
o Podhalan, i o u łatw ienie poszukiwań stroskanym  
rodzinom  na Podhalu  za nieszcręśliwemi ofiaram i 
wojny ! Może w ten sposob zdołam y się dowiedzieć 
choć o kilkn naszych, a więc co kto wie i kto kogo 
poszukuje proszę nam donieść I

f  Skotnlca Józef, profesor Szkoły przem ysłu drze­
wnego w Zakopanem , ur. w r. 1879, zm arł 4 paź­
dziernika 1920 w Cieszynie.

Na żołnierza polakiaga 160 tak . J a n  Zująo S k a ­
w a jak o  g rzy w n a z W ap ien n ik a  w R in la ra c h .

Spadek. W roku 1918 zm arł w Ameryce w Dor- 
well obywatel polski Jan Wojtasik pozostaw iając po 
sobie spadek pe który spadkobiercy do tąd  nie znani 
mogą się zgłosić do konsulatu Generalnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Nowym Jorku.

Wyścigi w Nawyna Targa. D nia  3 /X  1920 s ta ra  
n iem  oficerów I, P. a. g. odbyły  się n a  polach 
ćwiczeń strze ln icy  w N. T a rg u  wyścigi które po­
przedziły zawody sportow e oraz zabaw y żołnierskie,

! Zawody w ykazały  w ielką spraw ność zawodników 
i i wyćwiczenie, k tó re  są na jlepszym  dowodem pra- 
! cv kierowników. Dzięki k tó rem u żołnierz nasz  po­

s iada  wielką tężyznę, k tó ra  pozwala m u  znosić 
wszelkie t ru d y  w ojenne i w ychodzić zwycięsko w o­
bec wroga. W  skokach  w zwyż i w dal s taw a ł od- 
dziął z łożony z k i lk u n as tu  żołnierzy zwycięstwo — 
odniósł K urach .  P o tem  nas tąp ił  bieg, pieszy i zaba­
wy żołnierskie, w szczególności w t. zw. b ieg  z ja  
jam i i bieg we workach. N astęp n ie  odbyły się w y­
ścigi konne. W trzech  b iegach  e tar tow ało  k ilkuna- 

! s tu  jeźdźców. Najpierw odbył się bieg płaski pod­
oficerów w biegu s tartow ało  6 koni, pierwszy przy- 

! b ' ł  pp. P ieprzak  ponieważ zdyskwalif ikow ano z p o ­
wodu opuszczenia to ru ,  jeźdźca k tó ry  go uprzedził 
W biegu z przeszkodam i startow ało  4 jeźdźców 
bieg ten  budził wielkie zainteresow anie , ze w zględu  
n a  dobór koni i wysokie wyszkolenie  b iorących 
w nich udział oficerów 1 p. a. g. pierwszy przybył 
por. W yrolisz ,  d rugi kap. B at.  kdacudziński. Bieg 

! ten  n ie  s ta ł  się bez w ypadku  bo n a  jednej z prze­
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szkód sp ad ł z kon ia  por. K o n o p k a  ; n a  szozęśoie 
n ie  odniósł żadnych  uszkodzeń  a  zaw zięty  ko ń  te ­
goż b iegi do m ety  bez jeźd źca  n ie chcąo stiaoió  
zw ycięstw a.

W  końcu  odbył się b ieg  górali ; zw ycięstw o 
dzięk i w arunkom  k o n ia  odniósł z łartwośoią w łaści­
ciel tegoż S uski.

L iczn ie  zeb ran a  publiczność b y ła  bardzo  zado­
w oloną i oidasK iw ała w szystk ich  b io rących  udział.

B yłoby  życzeniem , ażeby  tbgo rodzaju  zaw ody 
sportow e budząc szozere za in te reso w an ie  w szelk ich  
w arstw  publiczności częśoiej u rządzano .

Z czeskiego rajo. W  N am iestow ie n a  O raw ie 
przyszło  dn ia  9 p aździern ika  podczas w iecu u rz ą ­
dzonego przez ks. A n d rze ja  H lin k ę  do w ielkich za­
burzeń . W idocznie n iepodobała się przem ow a oze- 
ehom  i ozeohofilom , gd y ż  m u ciąg le p rzeryw ali. N a­
staw ionej bojów ce czeskiej p rzew odził znany  z cza­
sów p leb iscy tu  b an d y ta  Ju rk u lak . R ozgoryczen i 
zw olennicy H link i, będący  w większości rzucili się 
na rozbijaozy w iecu ohcąc ich  usunąć . Pow stało  
zam ieszan  e i bó jka, k tó rej kres położyło w ojsko 
za pom ocą karabinów  m aszynow ych. P o la ła  się krew 
w ytoozona obficie, k rew  słow acka a le  i ozesi nie 
w yszli cało. N a p lacu  bo ju  pad ło  tru p e m  pięciu  
Słowaków, raniono 8, czeohów zaś było 6 ran n y ch  
i dwóoh zabitych .

T ak ie  je s t współżycie b raci czechów  z b raćm i 
słow akam i 1

Zbiórka złota i srebra dis paóstwa. Celem podnie­
sienia kursu polskich pieniędzy, koniecznie potrzeba 
skarbowi państw a srebra i z ło ta ! M.asta polskie wie 
dząo o tein, jak pierwsze postały swoje dzieci szkolne 
na ochotników do armii dla przykładu, tak też i p ier­
wsze zaczęły zbiórkę zło ta i srebra, a przedewszystkiem  
dał przykład biedny, wynędzniaiy, zniszczony Lwów ! 
Miasto to, które przeszło wszystkie klątwy i najazdy 
wojny rosyjsko- austryackiej, a do tego  roczną walkę 
z Rusinami zLżyło 8 kg złota 250 kg srebra w ciągu 
kilku tygodni I

Ten przykład powinna naśladować i wieś polska 
O ileż łatwiej złożyć np. srebrne korony bogatemu 
gispodarzowi niż biednemu lwowskiemu urzędnikowi 
który często nie m a ani zieraiaka na z im ę ! Dlatego kto 
może niech przynajmuiej wymienia dla dobra państwa 
swego a u 3t. korony, czy d o l a r y  w urzędach podat 
kowych gdzie otrzyma : za 1 koronę aust. srebrną 12 m 
za 5 koronówkę 60 Mk. za 10 koron złotych 315 Mk. 
za 1 gulden austr. 32 Mk za dolara srebrnego 99 Mk 
a  złotego 155 Mk. Przeto zaś, że ktoś da kilka koron 
srebrnych, czy złotych na skarb polski, o tyle samo 
poprawia wartość tyeh pieniędzy papierowych, które 
posiada !

Wolny handel na całym świecla. W Brukseli ko

m isja dla handlu  między narodow ego jednogłośnie 
oświadczyła się za wolnym handlem .

Sprostowania. Otrzymaliśmy piotokoł spisany dnia 
18 września 1920 r. w pokoju ordynacyjnym  szpitala 
epidem. w Oehotnicy w sprawie notatk i dziennikarskiej 
w .G azecie P o d h ala isk ie j* Nr. 37 z dnia 12/9 1920 
S an itarjuszka Franciszka Grzybówńa przydzielona do 
szpitala epidemicznego w Ochotnicy zeznaje: Przeczy­
tana mi notatka dziennikarska z num uru 37 z 12/9 
1920 .G azety  Podhalańskiej“ mija się z prawdą. 
Chorzy otrzym ują dostateczne pożywienie według norm 
i przepisów tak szpitalnych i lekarskich. Mianowicie 
otrzym ują rano kawę lub herbatę  z mlekiem i bułką 
z białej m ąki mniej więcej około 100 gr. wagi. Na 
obiad otrzym ują kleik z żółtkiem lab  kleik na rosole, 
jajecznicę, codziennie mięso kluseczki. Chorych pytałam 
się  codziennie czy nie są głodni, zawsze byli 
zadowoleni jednakowoż żądali kapusty sapki (mąki 
na wodzie z kwaśnem mlekiem ziemniaków i t p. 
których to pokarmów używają w domu, a lekarz 
nie pozw alał podawać chorym. Wielu chorych jak 
np. U rban Kukuczka ze Skradnego, Marja Króozyk 
z Gorcowego, R ozalja Gcłdy z Ochotnicy górnej 
i w iela innych dziękowało za opiekę i utrzym anie 
w szpitalu mówiąc ze są zadowoleni ze zabrano ich 
do szpitala i ie  w szpitalu jes t im dobrze.

Braku artykułów spożywczych jak mięsa, jaj, i t p .  
nie bytw, podnieść należy brak mleka, którego miejscowi 
mieszkańcy nie chcą dostarczyć, mówią źe wolą dać 
świniom jak szpitalowi sprzedać to powiedziała do 
Anny Sater Marja Szymczak, córka Wojciecha z Ocho­
tnicy górnej. Pusługaczka Anna Sster, córka Jana 
z Ochotnicy Gorcowe zeznaje tak samo, jak Franciszka 
Grzybówna. Dr. Stanisław Bubnowski, kierownik szpitala 
epidemicznego w Ochotnicy zeznaje. Oznajmiam s tan o ­
wczo, że chorzy i rekonwalesceuci otrzymują w szpi­
talu epidemicznym w Ochotnicy górnej żywność w do­
statecznej ilości na jaką stan ich zdrowia pozwala. 
Prawdą jest że zpowodn trudności wielkich w dostaniu 
mleka dla chorych w Ochotnicy poleedem rodzinom 
chorych, aby dostarczali mleko shorym na tyfus p la­
misty w maju i czerwcu. Rodziny chorych przynosiły 
i inne artykuły żywności dla swoich chorych w szpi­
talu jak np. gotowaną słoninę, jaja na twardo, placki 
z czarnej mąki których to artykułów szpital nie przyjmo­
wał. Nieprawdziwy jest zarzut .Gazety Podhalańskiej" 
że chorzy są głodzeni, ov.'sz'jm szpital olacza ich opieką 
za co otrzymuje podziękowanie od niektórych chorych. 
Jednakowoż nadmienić muszę ze chorzy i rekonwale 
scenci dom agają sią ciężko strawnych pokarmów do 
których są przyzwyczaję i w domu jak słoniny, kapusty 
ziemniaków, sanki których jednakowoż ze względu na  
chorobę jako lekarz z w olić  ais mogę.

. M. 0. Polskiego Czerwonego Krzyża w Z akopanem
L ;liana  (Telef. 79) podaje do w iadom ości In te re so ­



6 „G A z-f lA  PODHA LA ŃS KA' Nr. 42

w anych , żo z dn iem  l-g o  p aździern ika  o tw iera C iu ­
ra inform acyjne k tó re udzielać będzie w iadom ości o 
chorych, rannych , zag in ionych , zab itych , lub  też z n a j­
du jących  się w niew oli żołnierzach. Z g łoszen ia p rzy j­
m u ją  : W  Z akopanem  B iuro  O ddziału  w cukiern i W. 
P. T rzask i codziennie od 11-12 tej. W N ow ym  T arg u  
A p iek a  W P . E. D ąbrow skiego , w  S zafla rach  W P . 
dyr. T . Palczew ski, w M aruszyn ie  W P . P. S tasze l 
w L udzim ierzu  Przew . K s. P ra ła t K raw czyński, 
w M aniow ach W P. H ra b ak , w R okicinach  J W P , Pa- 
lia sk a  w. K likuszow ej P rzew . K s. Prob. S ta iph , 
w C zarnym  D unajeu  W P . T ry b u ła  A p teka , w B ia­
ły m  D unajcu  W P . F r .  P a ra w Z a s k a lu  k ierow nictw o 
szkoły  w M ilówce, kółko rolnicze w P o ro n in ie  W P  
H ra b a r  ap teka .

W szy stk ie  w ym ienione wyżej F ilje  O ddzia łu  
Z ak o p iań sk ieg o  p rzy jm u ją  w pisy n a  członków  Pols. 
Czerw onego K rzyża  oraz d ary  d la  cho rych  i ran n y ch  
żołnierzy. R oczna w k ładka  członka rzeczyw istego 
w ynosi 20 M arek. Prof. W . S topow y sek re tarz , D yr. 
A dam  W ilusz prezes, Dr. L eo n  Ł ach  skarbn ik .

Pożyczka przymusowa tapur s żcifgana. W obec 
rozsiew anych pogłosek, a  naw et a rty k u łó w  dzienni 
karsk ich , że n ie będzie pożyczki przym usow ej, E kspo

L. 4162/20 Nowy la rg ,  dnia 8 października 1920

Ogłoszenie.
W dniu 20 października 1920 odbędzie się licy­

tacja garażu autom obilow ego i szopy na wozy na 
gruncie gm innym  w Nowym  Targu należących do 
Komitetu pleoiscytow ego oszacowanych na kwotę 
122.000 Mk. Szopa jest 24,60 m. długa a 7 m sze ­
roka. Garaż z dw óch partyj długości wspólne, 29.10 m. 
a 7 1 2  m. szeroki. Nabyw ca obowiązany jest upo­
rządkow ać grunt miejski i przywrócić plac i d rogę 
do pierw otnego stanu pod  nadzorem  technicznym  
gminy, keflektanci obowiązani są złożyć 10% ceny 
szacunkow ej tytułem wadjum. Licytacja o d b ęd /.e  się 
w biurze Komitetu plebiscytow ego (Rada powiatowa) 
gdzie m ożna zasięgnąć bliższych informacji.

R z ą d o w y  K o in isa r ;-  1 ik u  id a c y jn y  d o  s p r a w  
p le b is c y to w y c h  d la  t e r e n u  S p is z ą  i O ra w y

Dr Homicz w. r.

^Długoterminową fożyczk ę Odrodzenia
m ożna subskrybow ać jeszcze 
do końca października b. r.

na całym obszarze Rzeczypospolitej. 
Pożyczka długoterm inow a uwalnia w odpow iednim  

stopniu od pożyczki przym usow ej

Adwokat £ )r .  S .  S a m u e l i
otworzył kancćlarję adwokacką
w Czarnym Dunajcu.

z y tu ra  U rzędu  P ro p ag an d y  Pożyczki Państw ow ej 
w K rakow ie jak o  o rg an  M in iste rstw a S k arb u  za­
w iadam ia ludność, źe pożyczka przym usow a będzie 
ściągana, a ty lk o  K om isja  Skarbów  o budżetow a 
wprow adziła pew ne zm iany, k tóre m e u su n ą  je an a k  
isto ty  rzeczy. Zpaiany w prow adzone p rzez K om isję  
sk a rb o n o  budżetow ą są n iew ątp liw ie  ko rzystne  d la  
ogołu  ludności, zabezpieczają do pew nego sto p n ia  
do tychczasow e obciążenia hipoteczne, jednak  u trz y ­
m u ją  w mooy c h a ra k te r  pożyczki przym usow ej na­
w et pod pew nym i rygoram i. P ro jek t K om isji sknr- 
bowo budżetow ej przy jdzie  n iebaw em  pod obrady 
Sejm u, k tó ry  osta teczn ie  ca łą  spraw ę załatw i. A  za ­
tem  pożyczka przym usow a będźie bezw arunkow o 
ściągana, u  ci, obyw atele, k tó rzy  chcą być od niej 
wolni najlep ie j uczyn ią w sw oim  w łasnym  in te resie  
jeżeli w odpow iedniej w ysokości podpiszą d łu g o te r­
m inow ą pożyczkę państw ow ą. A lbow iem  na p o d s ta ­
w ie ustaw y  z d n ia  27 lu tego  b. r. ci obyw ate le  
k tó rzy  złośą w odpow iednej w ysokości dobrow ol­
nie d ługo term inow ą pożyczkę państw ow ą, będ ą  wol­
n i od pożyczki przym usow ej.

Zapytan ia ! p. Olbrychtowicz egz. pod, na któ­
rego gm,nny Komitet obywatelski nałożył obowiązek 
złożenia :i  klg- wełny, zapytuje się redakcji naszej 
.Gazety* od którego paskarza ma kupić ową wełnę 
ponieważ w dornu po-iada tylko jedno wełniste stwo­
rzenie, któreby jednak z trudem  ostrzyc się dało, to 
jes t kota !

ZAKŁAD
T A P I C E R S K O  -  P E K O R A C Y J H Y

KALMANA ROTHA
W  N O W  FM  TA R G U  UL, D Ł U G A  153. 

przyjmuje wszelkie roboty w chodzące w zakres 
tapicerstwa z m aterjałów swoich lub dostarczonych 

po cenach przysteonych.
4i-*

L . 3985/10. Now y T arg , dn ia  8 p aź d z ie rn ik a  1920.

Ogłoszenie.
W  dniu  11 lis to p ad a  1920 r. p rzed ‘południem  

odbędzie się w biurze M ag is tra tu  w N ow ym  T arg u  
o fertow a licy taoya n a  sp rzedaż realności lw h . 6165 
ks. gm . k a ta s tr . Now y T a rg  L . k o n sk  2. w N ow ym  
T arg u  w ry n k u  położonej, w łasn o śc ią  gm iny  tu t. 
będącej, w k tó re j m ieśei się S ąd  i S tarostw o.

W aru n k i licy tacy jn e  są wyłożone do p rz eg lą ­
dn ięc ia  w b iu rze  M ag is tra tu  w N ow ym  T arg u  
w godzinach  u rzędow ych.

W . z. B u rm is trz a  
Dworski m. p.
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Za  tan dział rariakcya nla b ierze odpow iedz ia lnośc i.

W ażne P. T. Ro ln icy!
Z pow oau  trudności przew ozow ych oraz braku w agonów

nąjwyżs/j czas zamawiać obecnie
pod zasiewy w iosenne i jesienne z bratcu innych na­

wozów , by takowe na czasie otrzymać

k a i n i t -  s o l e  p o t a s o w e
wysoko procentowe.

G i p s  n a w o z o w y
ta rd z o  skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całow agonow e posyłki każdego gatunku.

fMnteryały budowlane :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski 
dachów kę a sbestow ą  „ A s b l t “ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach catow agonow ych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
‘nne nasiona częściowo z szybką dostaw ą poleca firma

.T A N ii O D U C H
fiurtow na sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

Z Y W I B C ,  R Y N E K  2 2 .
Ol >olt t c o A o l o t a  l a r n e g o .

, T A T R Y *  W  N O W Y M  T A R G U
2  p r z e d s ta w ia n ia  2

W niedzielę dnia 17. pażdziern. 1920

W Y C H O W A W C A  K A T A
dram at w 4 aktach.

TEŚCIOWA
kom edja am erykańska w 2 akt.

FABRYKA t BŁÓWNY SKŁAD DLA SP ISZĄ  I ORAWY

„ P o d  S d tn y "  w J a b ło o c e .

Dla Śląska Cieszyńskiego i Górnego: „Pharma“, Kraków, Długa 5

KASZEL-CHRYPKĘ 
:: choroby piersiowe ::

usuwa skutecznie 
S y r u p  b a l s a m ic z n a  - z l r ł o w y  Dra Seeburgera 

Tran rybi. —  „Cognac.* —  Wina. —  .Sapomenthol Matuli* 

jedyny środek przeciw bolom nerwowym i reumatyzmie.

Ekspeller. — Wódka francuska z mentholem -  Papier 
„V!insi.“- — Papier gorczyczany. — Piast y angielskie 
dziutkowanc. — Balsam -l^pucyński. — Świeże środki 
letnicze krajowe i zagraniczne. — Opatrunki. — Przy­
rządy gumowe. — Ooaiki rupiurowe — Wata czy­
sta — Termometry. — Megary kompletne, — Mydła 
toaletowe, perfumy, pudry. — Krem na twarz. — S pi­
rytus do palenia. — Oroszek dla bydła. — Wody 
mineralne poleca po <enach przystępnych

apteka pod „Szarotką11 w Poroninie, 
pod zarządem My', farm. Jana Hrabara

Józefowi Ficowi ur. w r. 1896 w N Targu 
skradziono kartę odroczę 

nia służby wojskowej na 1 rok. którą się unieważnia

SWIERZBA - PARCHY
i inne wij rzut t skórne usunie się 'specyalną

m a śc ią  i m ydłem ,
które sa bez zapachu  i nie p lam ią  bielizny, 
a  po jetin urazów em użyciu zupełnie  wyleczy. 

Dostać m ożna ty lko  •.
w Poroninie  w aptece pod »Szarotką«.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych»' Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogianieiiouą poręką.

obecnie: Kraków, ul Wiślna 8 (dom własny)
dostarcza hurtownie:

I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze
II. Węgiel, koks, wapno, cement matoryaly 

budowlane:

III. Artykuły spożywcze i dompwegp użytku, wg%i 
kie towary galanteryjna;

IV. Naftę i smar)

POWIATOWA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 

W NOWYM TARGU 

ZAKUPUJE - - -
z upow ażnienia Centrali dewiz

ZAGRANICZNE PIENIĄDZE
—  wedle arzydowogo karsa. —

Subskrybujcie polską 
Pożyczkę Państwową!

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników i oficerów, oraz skfad maszyn do szycia m? 
józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

j 5PÓŁKP •HANDLOWA W ZRKOPRNEM
■ S to w . s a r e j e i t r .  » o g i .  p o rę k i} .
■ T E L E F O N  N r .  3 T E L E K C  M N r .  ii.

■ SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI". UL. KRUPOWKi
■ TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI

Z ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

I  P O L E C A :

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy
■ wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydlą i perfumy. Najwięcsay
£ skład prcyborów i ubrań  do tury styki, eeny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory
■ do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  szk ica, p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h

J -------------  HLJRTOWNE S K Ł A D Y  WIN.------------------- -----

|  GŁÓWNA KEPREZENTAOYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
£ 5 —

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kader. Drukarnia I. Borka w Nowym Targa


